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Rewolucje wybuchają nie w momencie 

najgłębszego kryzysu, lecz kiedy sytu-

acja poprawia się wolniej, niż oczekuje 

tego społeczeństwo”. Pisał 150 lat temu 

na kartach ,,Dawnego ustroju i rewolu-

cji” Alexis Henri wicehrabia de 

Tocqueville (1805 – 1859). 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

wiat pozostaje w niebezpiecz-

nym miejscu (…) nie podoba 

mi się, że wiele osób uważa, że 

kryzys się skończył i wszystko jest za 

nami (…). W dalszym ciągu pozosta-

jemy w niebezpiecznym miejscu”. 

Tymi słowami zaapelował 21 kwietnia 

do światowej opinii Dominique 

Strauss – Kahn (ur. 1949) dyrektor 

zarządzający Międzynarodowego 

Funduszu Walutowego, przemawiając 

w przeddzień waszyngtońskiego spo-

tkania MFW, Banku Światowego z 

przedstawicielami G-20. 

Jego zdaniem osiągnięcie szybszej niż 

się spodziewano stabilizacji to efekt 

bezprecedensowej współpracy mię-

dzy wielkimi krajami w walce z kryzy-

sem. O ile akurat te słowa, ujawniają 

głównie talenty dyplomatyczne szefa 

MFW, w którym coraz więcej osób nad 

Sekwaną widzi przyszłego prezydenta 

V Republiki, to już z konkretnie ujętą 

interpretacją aktualnych problemów i 

wyzwań trudno się nie zgodzić. Rzecz 

mianowicie dotyczy z jednej strony - 

wysokiego bezrobocia w rozwiniętych 

gospodarkach i słabego w konse-

kwencji popytu prywatnego (kon-

sumpcji indywidualnej), rosnącego do 

niepokojących już rozmiarów długu 

publicznego, a także ryzyka bańki cen 

aktywów na ,,rynkach wschodzących”.  

Z drugiej strony, bezwarunkowej ko-

nieczności reform, w tym zwłaszcza 

zmian w światowym systemie finan-

sowym. Akcentując przy tym wyraźnie  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

trzy kluczowe obszary, w których 

konieczne jest osiągnięcie do końca 

tego roku międzynarodowego poro-

zumienia, tj.:  

- regulacji dotyczące kapitałów wła-

snych i poziomu płynności w instytu-

cjach finansowych, 

- zestawu narzędzi do ograniczania 

ryzyka systemowego, 

- kwestii transgranicznych przepły-

wów kapitałowych. 

Podkreśla się, że działaniom tym to-

warzyszyć musi wypracowanie 

uzgodnień dotyczących nadzoru i 

metod egzekwowania wprowadzo-

nych praw, tak aby nie były one tylko 

zapisami proforma, czyli martwymi.  

 

Jeszcze bardziej dobitnie o sprawach 

bieżącej (i nie tylko) koniunktury 

wypowiedział się Olivier Blanchard 

(ur.1948). Według głównego ekono-

misty MFW świat znajduje się na no-

wym etapie zagrożeń i rzeczywiste 

przełamanie światowego kryzysu, 

czyli powrót do: ,,silnego, stałego i 

zrównoważonego rozwoju wymaga 

więcej pracy nad konsolidacją syste-

mów fiskalnych, korekty polityki kur-

sowej i bardziej zrównoważonego 

popyt w całym świecie”.  

Innymi słowy kolejny przekaz o azy-

mucie na strukturalne przeobrażenia 

został potwierdzony, teraz główny 

problem w tym z jaką konsekwencją i 

na ile solidarnie będzie on w ramach 

OECD urzeczywistniany.  

,,Ś 

O dawnym ustroju i rewolucji 
Wojciech Szymon Kowalski 

Główny Ekonomista 

INVESTcon GROUP S.A.   



komentarz 
nr 17/2010 – 26.04.2010 r.    

 

2 | S t r o n a  
  

 

Katalizatorem tych procesów może 

być zwiększająca się radykalizacja 

postaw świata pracy w krajach Za-

chodu, generująca coraz większe 

prawdopodobieństwo wybuchu wiel-

kich społecznych protestów. 

,,Rewolucje wybuchają nie w momen-

cie najgłębszego kryzysu, lecz kiedy 

sytuacja poprawia się wolniej, niż 

oczekuje tego społeczeństwo”. Pisał 

150 lat temu na kartach ,,Dawnego 

ustroju i rewolucji” Alexis Henri wi-

cehrabia de Tocqueville (1805 – 

1859). Powojenna Europa Zachodnia 

umiała sobie z tego rodzaju zagroże-

niami radzić, głównie za sprawą in-

strumentarium państwa socjalnego. 

Poza tym, mało kto już pamięta, że w 

powojennej fazie rozwoju zachodnich 

społeczeństw dobrobyt był ściśle 

powiązany z silnymi związkami za-

wodowymi. Udało się wtedy wypra-

cować kompromis, który sprawiał, że 

wydajność pracy rosła szybciej, niż 

podwyżki, zapewniając przedsiębior-

com profity, a klasie średniej stabilne 

miejsca pracy i dostatnie życie.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Obecnie sytuacja jest już odmienna, a 

decydenci po obu stronach Atlantyku 

,,post-kryzysową” orientacją i postawą 

implikują stwierdzenia intelektuali-

stów w dosadnej formie, typu: ,,idioci 

wrócili”. Autor tej właśnie głośnej 

ostatnio frazy, Emmanuel Todd (ur. 

1951) francuski demograf i historyk, 

powiada, że sprawy jako żywo przy-

pominają wydarzenia lat 30. XX wie-

ku. Wprawdzie nie w wymiarze po-

tworności tamtych czasów, ale w wy-

miarze głupoty. Twierdzi on bowiem, 

że ludzie, którzy rządzą jedynie poło-

wicznie rozumieją istotę kryzysu. 

,,Słusznie zauważyli, że jest problem z 

konsumpcją i globalnym popytem. 

Natomiast nie zauważyli, że niedosta-

teczny popyt to rezultat wolnego han-

dlu. Mechanizm jest prosty: kraje 

takie jak Chiny podsycają swój wzrost, 

eksportując towary do krajów rozwi-

niętych. Początkowo nie dzieje się nic 

strasznego. Wręcz przeciwnie wszy-

scy są zadowoleni, bo można kupować 

taniej.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ale potem w wyniku chińskiej konku-

rencji płace w krajach rozwiniętych 

stoją w miejscu i pojawia się groźba 

światowego kryzysu. I jeśli w tym 

kontekście próbuje się pobudzić popyt 

wstrzykując odgórnie pieniądze to 

efekt jest taki, że zamiast rozruszać 

gospodarkę państw rozwiniętych, 

rozrusza się gospodarkę chińską. 

Uniknęła ona kryzysu, wciąż się roz-

wija w szybkim tempie, podczas, gdy 

kraje rozwinięte tkwią w miejscu, 

płace znów zaczynają maleć. Jeśli 

ludzie sądzą, że po prostu pozosta-

niemy w miejscu, mylą się całkowicie. 

Znów będziemy mieli kryzys”.  

4ÁÂÅÌÁ ρȢ 3ÔÏÐÁ ÂÅÚÒÏÂÏÃÉÁ ×Å ×ÉÏÄäÃÙÃÈ ËÒÁÊĕ× ÇÏÓÐÏÄÁrkach 

Ģ×ÉÁÔÁ × ÌÁÔÁÃÈ ςππψ ɀ ςππω ×ÒÁÚ Ú ÐÒÏÇÎÏÚä ÎÁ ÌÁÔÁ ςπρπ ɀ 2011, 

(w %) 

 

Tabela 2. Dynamika PKB globalnej gospodarki i wiodäÃÙÃÈ ËÒÁÊĕ× Ģ×ÉÁÔÁ 

w latach 2008 ɀ 2009 wraz z prognoÚä ÎÁ ÌÁÔÁ ςπρπ ɀ 2011, (w %) 

 

 

7ÙÓÚÃÚÅÇĕÌÎÉÅÎÉÅ 

 

 

2008 

 

2009 

 

2010P 

 

2011P 

 

Strefa Euro 

USA 

Japonia 

Niemcy 

Francja 

Wielka Brytania 

Włochy 

Hiszpania 

Kanada 

Australia 

 

7,6 

5,8 

4,0 

7,2 

7,9 

5,6 

6,8 

11,3 

6,2 

4,3 

 

9,4 

9,3 

5,1 

7,4 

9,4 

7,5 

7,8 

18,0 

8,3 

5,6 

 

10,5 

9,4 

5,1 

8,6 

10,0 

8,3 

8,7 

19,4 

7,9 

5,3 

 

10,5 

8,3 

4,9 

9,3 

9,9 

7,9 

8,6 

18,7 

7,5 

5,1 
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2008 

 

2009 

 

2010P 

 

2011P 

 

Świat 

Strefa Euro 

USA 

Japonia 

Chiny 

Niemcy 

Francja 

Wielka Brytania 

Włochy 

Hiszpania 

Kanada 

Australia 

Brazylia 

Rosja 

Indie 

Chiny 

Meksyk 

Korea Południowa 

 

3,0 

0,4 

0,6 

-1,2 

9,6 

1,2 

0,3 

0,5 

-1,3 

0,9 

0,4 

2,4 

5,1 

5,6 

7,3 

9,6 

1,5 

2,3 

 

-0,6 

-4,1 

-2,4 

-5,2 

9,7 

-5,0 

-2,2 

-4,9 

-5,0 

-3,6 

-2,6 

1,3 

-0,2 

-7,9 

5,7 

9,7 

-6,5 

0,2 

 

4,2 

1,0 

3,1 

1,9 

10,0 

1,2 

1,5 

1,3 

0,8 

-0,4 

3,1 

3,0 

5,5 

4,0 

8,8 

10,0 

4,2 

4,5 

 

4,3 

1,5 

2,6 

2,0 

9,9 

1,7 

1,8 

2,5 

1,2 

0,9 

3,2 

3,5 

4,1 

3,3 

8,4 

9,9 

4,5 

5,0 

 

źródło: na podstawie ,,Word Economic Outlook”, International Mone-
tarny Fund, April 2010 

źródło: na podstawie ,,Word Economic Outlook”, International Monetarny Fund, 

April 2010. 
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